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Ayton Owa PRZEGLĀRĘSPORTOWY 


pea katowickiego PREWA zamieszczony w Nrze 3 z dnia 7 stycznia br. pt. „Nowe 


nazwy klubów sportowych" 
ruszenie, 


wywołał w kolebce piłkarstwa polskiego, Krakowie, silnepo- 


W artykule tym podaje autor, iż Rada Kultury Fizycznej i Sportu przy KC ZZ opraco- 


wująca nowe formy sportu związkowego, ustaliła nową 


strukturę sportu związkowego, 


przewidującą łączenie działalności różnych branżowych związków zawodowych na odcinku 


wychowania fizycznego. 


Artykuł stwierdza dalej, iż postanowiono zorganizować dziewięć zrzeszeń 
a to: Kolejarz, Górnik, Metal, Budowlani į Chemik oraz Włókniarz, Państwowiec, 


wca ji Związkowiec, 


W artykule p. t. „Jakie kluby będą grały w I Klasie Państwowej?” — 


sportowych, 
Spoży» 


„SpoTt" 


daje już nowe nazwy klubów ligowych, grających w tym roku w Klasie Państwowej. 
Artykuły te zaintrygowały szerokie warstwy ORW SOW polskich, wywołując szeroką 


dyskusję. 


Chcąc otrzymać źródłowe 1 autorytatywne informacje, redakcja 


„Piłkarza" przez spe- 


cjalnego wysłannika zasiegnę ła opinii odnośnie reorganizacji sportu związkowego u miaro- 
dajnych czynników, jak dyr. GUKF inż. Tad. Kuchara, wicedyrektora GUKF ob. Edmunda 
Kosmana, Kier. Wydz. Kultury Fiz, i Sportu Zw. Samorządowego przy Radzie Głównej, ob. 
Szymaniaka oraz prezesa PZPN Bończy-Uzdowskiego. 
Wypowiedzi czynników miarodajnych podajemy poniżej: 


Nowa struktura sportu związkowego 


(wywiad spec. wysłannika „Piłkarza” z v-dyr. E. Kosmanem) 


Dyr. GUHF inż. T. huchar 


'onazwach klusów ligowych 


DYREKTOROWI GUKF'U INŻ. 
TADEUSZOWI KUCHATOWĘI 
zadajemy z miejsca pytanie: 


— Czy kluby ligowe będą grały 
w tym roku pod nowymi na- 
zwami? 

— Wszysiku jes dopiero w sta- 
divm orqanizacyjnym — mówl 
dyr. IKuckar. 

Jedno jest pewne, i to zostało 
mi zapewnione w rozmowach £ 
członkami rządu: pewne kluby, O 
w.cikim wkładzie organizacyjnym 
I dużej pracy sportowej, za za” 
słuri nad rozwojem sportu otrzy- 
mają pewncqo Tcdzaju dyrlom w 
postaci zatrzymania swej starej 


nazwy klubowej: / 


Pierwszvm  naszvm TOMmÓówc/ 
jest wicedyrektor GUKF ob. Ed. 
muri Kosman, znany działacz 
sportowy na terenie Związków 
<awodiowych, niegdyś aosxonaty 
gimnastyk, broniący barw Polski 
w 6zeregu spotkań m'ędzypań- 
stwowych oraz na Olimpiadzie 
berlińskiej w roku 1936. 

Dzieli się on bardzo chętnie 
swymi wypowiedziami na temat 
reorganizacji sportu, mówiąc: 

— Zm'any, jakie obecnie 
rastąpią w naszym sporc'e, 
to nie reorgan zacja, lecz w 


O mistrzostwo ligi francuskiej 


a 


swa RE EW pi 


Rozgrywki piłkarskie w francuskiej lidze plikarskieļj toczą się bez przerwy. 
Zamiesz« zone zdjęcie przedstawia frarment meczu o mistrzostwo Ligi fran- 


cuskiej: | 


Marseille — Racną zakończonego zwycięstwem drużyny Mar- 


seille 3:0. Napastnik drużyny zwycię-kiej Nagy zdobywa eiektowną bram- 
kę, wpadając wraz z piłką... do siatki! 


pierwszym rzędzie częśc owa 
centralizacja wychowania f:- 
zycznego i sportu w związ” 
kach zawodowych. 

Dawniejszy sport pozbawio. 
ny był opieki finansowej ze 
strony państwa i zmuszory 
był błądzić po omacku, szu- 
kając nowych dróg. Żaden 
rząd polski re przyk!adał 
więtszej wagi do sportu, nie 
interesował się nim w takim 
stopn'u, jak interesuje się 
nasz obecny rząd Polski Lu- 
dowej. 

Jeśli chodzi o samą organi- 
zację, to główny ciężar spo- 
czywać będzie na zakładach 
pracy i Kołach Sportowych, 
«tóre dostarczać będą podsta- 
wowego czynnika żródłowo- 
sportowego, jakim jest zawo” 
dnik, 

Pomoc finansowa nato. 
inast  dosiarczona bęuz.e 
£rzcszen.om Sporwowyjm po- 
przez związki zawouowe, a 


, dovacje płynąć bęuą w maię 


wykazywan.a ŻywolroOści W 
daiym AŹrzeszcluu. 

Ooecnie znajdujemy się w 
trzecim etapie naszej pracy. 

— TO ZNACZY..! 

— Obecny nasz etap daje 
ramy organ.zacyjne struktu- 
rze sportu związkowego. Naj- 
mniejszą komórką jest Koio 
Sporiowe przy zakładzie pra- 
cy. Wyższym szczeblem jest 
Klub Sporlowy, podlegający 
już Zrzeszeniu Sportowemu, 
a wszystkie Zrzeszenia Spor- 
towe, których w Polsce jest 
dziewięć, podlegają KCZZ. 

Pozostałe cziery piony 
(Zrzeszenia) to: Wojsko, Mı- 
llcja i Wiadze Bezpieczeń. 
sta, Akademickie į Młodz.e- 
żowe Zrzeszenia Sporiowe, 
oraz Ludowe Zespoły Sporto- 
we, 

O ile chodzi o kluby spor- 
towe — w tym momencie dyr. 
Kosman rysuje nam schemat 
— to podlegać one będą w 
dalszym ciągu swym okręgo- 
wym związkom ji zwązkom 
państwowym, jakimi np. są 
poszczególne OZPNYy i PZPN 
w pilice nożnej względne 
OZB i PZB w boksie, — ale 
tylko wyczynowo. 

Branżowo bowiem należeć 
będą do Zrzeszeń Sportowych, 


Pokłosie hatalii ligowej 


Z wiatrem w zawody | 


Sodejście pod qórę 
jest nieraz trudne 
| wymaga  ćużo 
wysiłku, W naqro' 
dę za to iednak, 
następuje z|azd 
dostarczający Tar- 
ciarzowi wiele 
przyjemności t € 
mocji 


tKS-reprezentantpolskiego Manchesteru 


Obok Cracovii i Wisły do najstar- 
erych klubów w Fo:6ce należy ŁKS, 
który w roku ubiegłym obchodził ju- 
bileusz 40-lecia swego '6tnienia. H:i- 
storia ŁKS-u, tak jak historia Wisły 
i Cracovii, jest ściśle związana z hi- 
etorią piłkarstwa poiskiego, i nie ma 


których strukturę przedsta- 
wiłem dokładnie powyżej. 

— JAK SIĘ PRZEDSTA.- 
WIAĆ BĘDZIE KWESTIA U. 
MASUWIENIA i“ „WYŁA. 
WIANIA" TALENTÓW W 
POSZCZEGÓLNYCH ZRZE. 
SZENIACH SPORTOWYCH? 

— Dzisiejszy robotnik w 
Polsce musi być zdrowy fizy- 
cznie, zarówno w ewej pracy 
zawodowej, jak i przygoto- 
wany do ewentualnej obron- 
ności kraju, przez uprawianie 
sportów zasadn.czych, jakimi 
są w pierwszym rzędzie: lek- 
ka atletyka, pływanie, boks, 
parciarstwo, Tak więc w 
swych  Kołach Sportowych 
przy zakładach pracy. wszy- 
ścy członkowie Kół znajdą 

(Dokończenie na str 3) 


chvba w Polsce klubu o większych 
tradycjach sporiowych, na ktćreqo 
kartach ŁKS nie bylby zapisany. 
Piłkarze ŁKS-u nigay jeszcze nie 
zdobyli ty.ułu mistrza Polski, zawsze 
jednak malożeli do czołowych zczpo- 
łów w kraju i przeważnie za|rzowali 
środkową pozycje w tabcli Ugowel. 
W roku 1938 po dramatycznej wal- 
ce, przy bardzo wyrównane: stawce 
wszystkich partnerów, ŁKS mesial o- 
puścić szeregi Ligi, by w nastepnym 
już rokai /-ma!'poweżn' 'e szym 
sem do „powzota w. iej <2e- 
temu zjednak x Brzozie 
zę Wojna | 
Eo okupacji ŁKS podohn: te 
'e Inne kiuby spor: owe w 
sal TOZW: zany, by. reakfy- 
ip wep dres $3..zy-te 
| ofepacięgłości 4: podąć h 


a A, po 
PRACE DLA COPRA 


3 
U [EGO SPORTU. $ e) 

jaj w'ekszych pôwo. iennych su- 

m S ŁKS-u" należy dojście w r. 

iłu rozgrywek 0 m.5lr:0e 
eei pO ra i oraz pokonanie w inwa- 
rzyskim spotkamiu s*wedzkiej drużye 
ny Kamraterna Norrkoepniną 2:1, co 
uie udało sie żadmemu innemu zespoe 
łowi w Polsce. 

W r. 1947 drużyna łóczka bez epe- 
cjainego wysilku zakwalifikowała się 
do Ligi, gdzie 'ednak n:efortunnie 
rozpoczęła swo'e wys'epy bo cziere. 
ma kolejnymi porażkum!- z Tarrovią 


1:2, Ruchem 3:7, Polonią byt. 3:4 i 
AKS-em 1:4. 


Ligowy zespół ŁKS-u, który w rozg: ,wkach w roku ubiegłym zajął ósme 
miejsce w końcowej tabeli 


Jedyne spotkanie 
w lidze hckejowej 


BAILDON—LEN (WAŁBRZYCH) 
13:3 (4:0, 3:1, 6:2) 

Jedyny mecz z cyklu rozgrywek o 
m'strz. ligi hokejowej rozegrany po. 
między katow.:ckim Baildonem a 
Lenem z Wałbrzycha przyniósł wy- 
sakje zwycięstwo drużynie Baildonu 
w stosunku 13:3. 


Bramki zdobyli dla Baildonu; Skar 
żyński [I — 6, Jasiński — 2, Wycisk 
— Wilczek — 2 1 Eogdol — 1. 

Dla Lnu: Kopczyński — 2 | Szlen. 
dak — 1. 

Sęaziował Kochański z Krakowa. — 
Widzów 2 tys. 


serwszy punkt zdobyił łodzianie 
w Krakowie, rem:6ując z Curbarnią 
po bardzo ładnej i na wysok'n pozio- 
mie stojącej grze. W p.e:rwe ej tun- 
dzie poniósł ŁKS ieszcza da sze ypo- 
rażki z Wisłą 0:3, Polonią V -wa 2:4 
i Cracovią, a remis z War: i zwy- 
cięstwą nad Legią, ZZK, Widzewem i 
Rymerem nie wystarczyły łodzianom 
na wydostanie się z dolnych rejonów 
tabe.i 


W drugiej rundzie rozqryw sk do- 
znał ŁKS dalszych porażek od Gar- 
barni, Ruchu, Rvmera, Poloni W. 4 
Wisły, zremisował z Wa:tą i Polenią 
B. oraz wygrał z AKS-em, Legia, Tar. 
nov.ą. Widzewem. C-acovią |! ZZK, 
co w sumie przyniosło sympatycznej 
drużynie łóazkiej środkowe, bo ósme 
miejsce w tabeli. 


(Dokończenie na str. 4 


Str 2 


O wejście do ligi bokserskiej 


L6GYUOWANE 


Rozgrywki o wejście do ligi bo- 
kserskiej dodiegły w ub. n/edzie.ę 
późmetka. Oczek.wane niespodzianki 
w postaci porażek faworytów nie na. 

atąpiły. Zwyciężyli 
oni zdecydowan:e i to 
niejednośrotn:e w 
wysokim stosunku. 


Wyniki spotkań 
wczorajszej niedzieli 
wyjaśniły do tego 


stopnia Ssy.uację w 
poszczególnych gru- 
& pach, że już obecnie 
możemy wskazać te 
zespoły, które będą 
tworzyły szłałd pierwszej s druqiej 
ligi bokserskiej. 

Zasadniczo ubiegła nieaziela roz- 
grywex stala pod znakiem walk de. 
cydujących o awansie do drugiej 1- 
gi. I tak: w grupie I-szej Gedania 
wygrała wysoko z Odrą, zapewnia. 
jąc sobie tym samym definitywnie 
miejsco w lidze A, jednocześnie u- 
możliwiając Warcie poznańskiej a- 
wans do ligi B. 

W Rzeszowie spotkanie dwu Gwar- 
dii zakończyło eię zdecydowanym 
zwyciestwem Gwardii warszawskiej, 
pretendeqtki do tytułu mistrzowskie» 
go. Spotkanie Radomiaka z Cracov:4 
zakończyło się sukcesem qospodarzy, 
ktćrzy jednak tym sukcesem nie Za- 
pewnili soble awansu do drugiej ligt 
gdyż czekają ich jeszcze spotkania 
rewanżowe z Batorym i Cracovią w 
Krakowie. z których trudno będzie 
wywieźć zwycięskie punkty. 

Oczekiwane z wielkim za:niereso" 
waniem w Łodzi spotkanie tamtej- 
6zego Zrywu z Hutą Zabrze żakon- 


Radomiak- Cracovia 


TADOM. W dniu wczorajszym ro- 
zeg'ane zostało w Radom!u spotka- 
mie pięściarsk.e o wejście do Fg: 
bokserskiej pamedzy Radomiakiem 
a Cracovią. Spotkanie to, które $ta- 
ło na dość dabrvm poziomie, zakoń- 
czyło sę zwycięstwem gospodarzy. 
którzy przewyższal: gości w wagach 
lekkich. 

WYNI:CI TECHNICZNE 
SPOTKAŃ: AŚ 

W w. muszej Arczewski wySra na 
punkty z Wszołkiem (C-). 

W w. koguciej  Chlspaczyński 
przegrywa przez k. 0, z : doskonale 
walczącym Leją (Cr.). 


i 
f 
| 
s 
l 


czyło eilę również zwycięstwem go- 
spodarzy, którzy mają jeszcze wszel- 
kie . dane na awans do ligi A. I 
wreszcie w ostatnim 6potkaniu dnia 
Samorządowiec (dawny IKS) pokonał 
Lubliniankę, która nie ogegra już po- 
ważniejszej roli w obecnych rozgryw- 
kach. 

Niżej zamieszczone tabelki ilustru- 
ją dokładnie sytuacją, wytworzoną po 
czwartej niedzieli rozgrywek o wej- 
ście do igi 

Tabele rozgrywek o wejście do lagi 
bokserskiej: 


GRUPA 1: 
1. Gedania 2 4 23:9 
2. Warta 2 2 16:16 
8. Odra 2/90 9:23 
GRUPA II: 

1. Gwardia Gó. 1 2 14:2 
2 ZZK Poznań t 0 2:14 
GRUPA HI 
1. Gwardia W-wa 2 4 26:6 
2. Włókniarz Ł. 2 2 17:15 
3. Gwardia Rzeszów 2 0 5:27 
GRUPA TV: 

1. Batory 2 4 21:11 
2. Radomiak 2 2 14:18 
3. Cracovia 2 Lu 13:19 
GRUPA V: 

1. Zryw Łódź 2 3 10:13 
2 Pafawaq Wr. 2 2 16:15 
3. Huta Zabrze 2 1 13:19 
GRUPA VI: 

1. Zjednoczenie Bdg. 2 4 22:10 
2. Samorządowiec Wr. 2 2 13:19 


2 0 13:19 

10:6 

® 

W w. piórkowej — Sieradzan (R) 
wygrywa już w pierwszej runde 
przez k, 6, s Baranem (CT.). 

W w. lekkiej — wielokrotny re- 
prezentant Polski Czortek (R) po 
najpiękniejszej walce dnia wygral 
na punkty ze Szczerbowsk!m (Cr.). 

W w. półśredniej — mistrz Jun:o- 
rów Polski w wadze półśredniej Sty- 
ala? (Cr) wypunktował Kosińskiego 


(R). 
"W w, Średniej — Rapacz (Cr.) wr- 


3 Lublinianka 


( grz? na punkiy z Wacsiakiem II (©. 


W w. półciężkiej Kotkowski 
(R) wygrywa przez techn. k. o. z Be- 
reźniokim (Cr.) ji w w. cleężkiej Stec 


| (R) zdobywa punkty walkowerem. 


Zryw (Łódż) zwycięża hutę Zabrze 11:9 


ŁÓDŹ. W meczu eliminacyjnym o 
we.ście do ligi bokserskiej, miejsco- 
wy „Zryw“ pokonał hutę „Zabrze“ 
11:55 W drużynie śląskiej żabrakło 
Gumowskieqo, który nie może wal- 
czyć o mistrzostwo, gdyż uprzednio 
startował w okręgu pomorskim, 

Wyniki techniczne meczu przed- 
etawiają się następująco (na pierw- 
szym miejscu zawodnicy „Zrywu '): 

W w. muszej — Stasiak nieznacznie 
wypunktował Lorenczyka. 

W w, koguciej — Czarnecki 
punktował Karcza. 

W w. piórkowej — Roqalski jedy- 
nie przez kilkadziesiąt sekund potra- 
fi} stawić czoła szybkiemu į nadzwy> 
czaj agresywnemu Matlochow:. Mio- 
dy pięściarz „Zabrza' już od połowy 
pierwszej rundy przejął zupełnie ini- 
ciatywę w swoje ręce. W trzecim 
e'arciu Roqalsk; bvł „aroaqy”. wobec 
czeqo  6ędzia przerwał  n.erówną 
walke, ogłaszając zwycięstwo Matło- 
cka rzez techniczny nokaut. 

W w, lekkiej — walka miedzy Kra- 
wczyxiem a Plegzą zakończyła się 
techn. noiautem Piegzy w 2 rundzie. 

W w. półśredniej — Kijewski, któ- 


wy- 


E''minacje łyżwiarskie 
do mistrzostw Polski 


KARPACZ. W Karpaczu rozegnane 
zo*.* y eliminacyjne zawody łyżwter- 
eki <« mistrzostw Polski, których 
wyo .i przedstawiają s'ę następująco: 

"0 m; 1) Kalbarczyk — 40,9 sek., 
2) kowalek! — 533 eek., 3) Lewaan- 
dowski — 54 eek. 

50, m: 1) Kalbarczyk — 9,29, 2) 
Gła_c .owstii — 10,01 mir, 3) Lewan- 
dowiuti — 10,08,2 min. 

W punktacji cgóinej: 1) Kalbarczyk 
108.02 pkt, 2) Giadkowski — 114.81 
pkt, 3) Lewandowski — 117.43 pk. 

Kobiety: 500 m: 1) Głażewska 
(Zryw) 59 sek. 2) Ka:'barczykowa 
1:05 m'n., 3) Dozwista 1:07,1 min. 

3.00) m: 1) Kaibzrczykcwa 6::5 ml 
nut; 2) G!ażzwska 7:09 min.;, 3) Se- 
az'im:.r 7:42 mn. > 

W punk:acji ogólnej: 1) Głażewska 
130,50 pkt, 2) Kalbarczykową 144,16 
pkt "a j Ra 


| 
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ry był? w pierwsze| rundzie do 3 na 
deskach, wygrał przez techn, k. o. w 
2 rundzie z Palką. 

W w. średniej — Taborek zremiso- 
wał z Gallem, 

W w. półciężkiej — Woinowski u- 
legł na punkty Famulickiemu po sla- 
bej walce. 

Ww w. ciężkiej — Niewadził wy 
grał przez techn, k. o. z Hofferkiera, 
który w trzecim starciu dwukrotnie 
ląduje na deskach. 

W ringu sędziował Lisowski (War- 
szawa), na punkty Bielewicz, Haleń- 
ski i Piasecki. Widzów okoio 3.000. 


Samorzedowiec — 
Lublinianka 9:7 


LUBLIN. Rozegrane spotkanie mię- 
dzy KS „Samorządowiec' (Wrocław) 
a WKS „Lublinianka" (Lublin), za- 
kończyło się zwycięstwem drużyny 
wrocławskiej w stosunku 9:7. Dwa 
punkty wrocławianie zdobyli walko- 
werem za niedowagę mistrza Polski 
juniorów wagi papierowej Kukiera, 
który miał walczyć w wadze muszej 

Wyniki poszczególnych walk przed- 
stawiają się następująco: (zawodnicy 
„Samorządowca”* na pierwszym miej- 
scu). 

W w. muszej — Żurawski zdobywa 
punkty walkowerem za niedowagę 
Kukiera. 

W w, koguciej — Smoczyński prze- 
grvwa na punkty z Baranem. 

W w. piórkowej — Kurowski II wy- 
grywa na punkty z Makarem, 

W w. lekkiej — Miszczuk zremiso- 
wa! z Marciniaklem. 

W w. półśrećniej — eurowy Boruc- 
ki niespodzianie wygrywa z Zjleliń- 
sk'm przez t. k, o. 

W w. średniej — Dering idzie w 
drugiej rundzie na deskki do 8-mlu 1 
poddaje się Głębockiemu. 

W w. półciężkiej — nieczysto wal- 
czący przez trzy rundy Horbon, po 
trzech ostrzeżeniach, przegrywa wal- 
ja As Coar- lana, 

W w. cężk'ej Ciećw!erz wygrywa 
ze Stan szewz:k'm prasz techn. k. o. 

Sędziował w ringu Koszulińs'd 
(Warszawa), na punkty:  Czernic 
(Łódź), Ciochtwa Madam) i Krusu- 
ski (Warszawa), i 


m A pa o, nn, a 


PIŁKARZ 


ZWYGIĘSIWA fAwOryidu 


Gwardia (Warszawa) — 
Gwardia (Rzeszów) 13:3 


RZESZÓW. W ub, niedzielę rze+ 
sTowską Gward'a goścła u siebie 
swolą 'mienniczkę z Warszawy, 2 
którą rozegrała mecz pięściarski © 
wejście do ligi. Jak było do przewi- 
dzenia, spotkanie to zakończyło się 
wysokim zwycięstwem gości w sto- 
sunku 13:3, 

Wyn:ki 5cechniczne spotkania 
pierwszym miejscu goście): 

W. musza — Patora zdobywa pun- 
kły w. o. 


(na 


W. kogucia — Szatkowski wy- 
grywa zdecydowanie na punkty 3z 
Jabłoństdm. 


w. pdórkowa Gromek przegrywa 
na punkty æ Dobrosielskim, 

W. lekka — Komuda wygrał na 
punkty z Krowiakiem. 

w. półśrednia — Majewski nie 
rozstrzygnął waiki z Fabiszewskim. 

W. średnia — Kolczyński wygry- 
wa przez techn. k. o. z Koścółkiem. 

W. półciężka — Archacki wyzry- 
wa również pfzez techn, k. o. z Mo. 
tyką, 

W w. ciężkej Woźniak pckonał na 
punkty Tradynsk.ego. 

Sedziowali: w ringu — Twardow* 
ski (Łódź), na punkty: Bogdanowv.cz 
(Kraków) oraz Fedorowicz i Mar- 
kowski (Śląsk), 


Gedania—Odra 13:53 


SZCZECIN. Jak było do przewidze- 
néa. spotkanie powyższych drużyn za- 
kończyło «ię zdecydowanym ZwY” 
cięstwem Gdańszczen. którzy tym Sa 
mym zapewnili sobie już deiin.tyw- 
nie mistrzostwo aruny I i awans do I 
E} 


iqi. 


Debisz znów wygrywa 


Warta-LAS 8:8 


POZNAŃ. ierwszy tegoroczny 
mecz pięściarski, rozegrany w Po- 
znaniu między Wartą i dwukrotnym 
drużynowym mistrzem Polski ŁKS-em 
wypenitł publicznością halę Izby 
Przemysłowo-Handlowej po brzeqi. 

Zestawienie par n.e zapowiadało 
wielkich emocji, lecz zebrana pu- 


bliczność była zadowolona, gdyż po- 
szczególne epot<anig Gtały na zado- 
wa.aijącym poziomie. 

Mecz zakończył się wynikiem res 
miszwvm 8:8. 


W wadze lekkie] 
— sedziowie przye 
znali po wyrówna- 
nej walce zwy- 
cięstwo Deblszowi 
nad Ratajczakiem. 
Niedawny po- 
qromca mistrzą 
' Polski Rodaka za. 
prezentował sie 
kondvcyjnie do- 
brze, natomiast 
wykazał braki, jeżeli chodzi o umie- 
jętności bokserskie. 

Wya:k nierozetrzygnięty nie krzyw- 


W ciągu trzech dni rozegrano indy- 
widualny turniej w tenisie stołowym 
o mistrzostwo okręgu krakowekiego 
przy udziale 57 zawodników, reprezen- 
tujących następujące kluby. Cracovię, 
HCS Chrzanów, Kabe!, Groble Dęb- 
nicki, Prądnlczankę, Gorce, Legię. 
Zwierzyniecki, Mościce, Wawel, Hal- 
niok | Babią Górę. 


Turniej ten zasłuquje na pełne u- 
znanlie, gdyż odbywając się w róż- 
nych punktach miasta przyczyn:ł sie 
niewątolLwie do spopularyzowania tej 
gry wśród majszerszych rias naszej 
młodzieży. Na podkreślenie zasługuje 
również eposób rozgrywek, które od- 
bywały ele w grupach systemem 
„każdy z2 każdym”, Przysporzyio to 
organizatorom poro wysiłku, lecz 7e 
etrony zawodników przyjęte zostało 
z zadowoleniem, gdyż ten sposób roz- 
grywek wykluczał iekieś niesprawie- 
dliwości 1 pozwajał ma zajmowanie 
p'erwszych mieisc w grupach zawod- 
nikem nalwięcej na to zasługującym. 
W rozgrywkach zauważyć możma 
było znaczne wyrównanie się pozio- 
mu. Czołowi plng-pomg.ści Krakowa 
nie byld już tak oroźni {í bezkonku- 
rencvjni dla swych przeciwników, jak 
to miało miejsce w latzch ubiegłych. 
Natomiast coraz. lepiej grają zawod- 
nicy dotychczas stosunkowo nisko 
klasyfikowani, którzy poczynili macz- 
ne postspy. 
ZZA Fina? turnieju ro- 
zegrany przy u- 
dziale 12 graczy 
przyniósł „najzupeł- 
niej zanłużome zwy- 
$ ciestwo 

% FRANCISZKOWI 
=Æ JYOBOSZOWI 
85% 7 CRACOVII, 

2 który był najbar- 
dziej równym ze 
wszystkich biorą- 
cych udział? w roz- 
grywkach  zawod- 
ników. Tytuł mi- 
strza Krakowa przypadł w udziale Do 
boszowi po raz pierwszy. 

Przedstawia on typ zawodnika ofen- 
sywne”o. spokojnego i o doskomałei 
cbzomie. W fnale zwycążył I'ościćł- 
Xa 21:14, 21:18, Drenqera po drama- 
tycznej walce 21:10, 18:21 I 23:21, Pa- 
laka 21:14, 21:10, Kosowskiego 2i:11, 
21:15, Bezwińskiego 21:18, 21:8, Siwe- 
go 21:8, 21:3 Mamczarczyką 21:11, 


dziłby 2adnaqo z zawodników. Obok 
tej walki na bardzo dobrym poziomie 
stalo również spotkanie w wadze 
muszej, w kióry.a mistrz Polski ju- 
niorów Liedtke odniósł pewne zwy- 
ciestwo nad Getlinqlem. 

Poza tym na wyróżnienie zasłuqu- 


mn 


Śląsk-Częstochowa 


OPOLE, W dniu wczorajszym w 
Opolu znierzyły się reprezentacje 
p.ęściarskie Siąska 1 Częstochowy. 
Spotxanie to zakończyło się wysckim 
zwycięstwem Śląska nad  roprezen- 
tacją Częstochowy, której pieści arze 
wyknzalj się miernyimi umiejętnoś- 
Cuni: 

Wyniki techniczne walk (Ślązacy 
na pierwszym miejscu): 

Waga musza: Gumowski wygrał 
na punkty z Zwierzchiejewskim. 

W wadze koguciej Cyńsk: przegry- 
wa nieznacznie na punkty z Sprin- 
gerem. 

Waza piórkowa — Brzeziński Wy- 
grał na punkty z Kapi'tańskim, 


21:14, Rednera 21:16, 23:21, Bobrow- 
skłego 14:21, 21:15, 21:13 oraz Kowala 
21:0, 21:0 w, © 

Przegrał natomiast z Ziębą (Craco- 
via), któremu w udziale przypadło 
drugie miejsce po zwycięstwach nad: 
Kożciółkiem 21:14, 21:13, Drengerem 
26:24, 21:13, Polakiem 21:11, 21:10, Do- 
boszem 21:10, 21:17, Kowalem 21:0, 
21:0 w. o., Siwym 21:9, 21:8, Mamczar- 
czykiem 15:21, 21:19, 21:15, Rednerem 
21:9, 21:16, Bobrowskim 21:8, 17:21, 
21:10. Zięba jest zawodnikiem posia- 
dającym bardzo efextowny styl, jed- 
nak jego forma zwłaszcza w etosun- 
ku do lat poprzednich pozostawia du- 
żo do życzenia. 

Największą rewelacją turnieju był 


MŁODY KOSOWSKI 
Z HARCERSKIEGO KLUBU 
SPORTOWEGO CHRZANÓW, 


który uplasowal się na trzecim m'ejscu 
zwyciężając w finale Zlębe 21:18, 
21:17, Kościółka 21:15, 21:18, Drenge- 
ra 21:16, 20:22 21:13, Pclaka 21:13, 
22:20, Bezwińskiego 23:21, 21:13, Si- 
wego 20:22, 21:13, 21:15, Mamczarczy- 
ka 21:18, 18:21, 21:10, Bobrowskiego 
21:13, 19:,21, 21:13. 

ZŻeszłorocmy zdobywca tvtuhi mi- 
etrzowski'ego Mamcząarczyk  (Craco- 
via) na którym znać wybitnie brak 
treninqu, zajął bseme  dopierv 
czwar:e miejsce, ma'ąac na swym kon- 
cie zwycięstwa nad: Kościółkiem 


21:8, Polak!'em 21:19, 21:17, Kowalem 
20:22, 21:15, 21:18, Bezwińskim 21:18, 
22:20, Rednerem 18.21, 21:15, 21:11. 


Dalsze mieisca za!ęl:: piąte — Re- 


| dner (Wawel), szóste — Bobrowski 


(Groble), siódme —. Kościólek (Gro- 
ble), ósme — Drenger (Wawel), dzie- 
wiąte —- Bezwiński (Groble). Zdobyli 
oni w grach linatowych po pięć pur- 
tów 4 o koleiności zadecydowały le- 
psze stosunki setów czy pilex. 

Słabo w tumieju wypadł Kowal 
(Cr.), który mając cztery zwycięstwa 
zajął dopiero dziesiąte miejsce. Jede- 
nastę zajął Polak z Prądniczanki, zaś 
dwunaste Siwy z Mościce, przy czym 
obydwaj zdobyli w finale po dwa zwy- 
cięs'wa. 

Perwezych 10 zawodników wyʻe- 
dzie jeszcze w tym tyqodniu na mi 
strzostwa Poliu w Lubi.n:e. 

W mietrzostwech ogółem rozegrano 
247 spotkań, przy czym 133 w pierw- 


21:15, 19:21, 21:19, Drenqerem 21:13 
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je Szkudlarek z Warty w wadze pół- 
średniej, oraz Majewski w wadze 
ciężkiej. Maijewsk:., wystąpujący do» 
piero no raz druq: w ringu, zachwy- 
ci? ewoją ambicią i nerwem bokser- 
ekim. 

Z łodzian, poza już wymeen:onvm!, 
zadowo:iii Piza ki t miody Wieczo. 
rex w wadze półciężkie:, który do- 
p.ero w trzeciej rundz.a pozwo.ił sis 
wyvoto wypunktować Frankowi. 


WYNIKI POSZCZT TÓLNYCH 
SPOTKAŃ 


W wadze muszej — Liedtke (W) 
wygrał pewnie na punkty z Gete- 
g.em; w wadze koguciej — Bcbck 
(W) zwycieżył na punkty O!czyka; w 
wadze płórzowej — Szymański (W), 
mając przez dwie rundy wyraźną 
przewagę. wyqrał w trzecim G6tarcu 
przez dyskwalifikację  Pop:ela:eqo. 
który otrzymał trzy napomnienia «a 
bicie qaiową. W wadze jękkiej — ne 
wyrównanej wace sedziowie ocłosiii 
zwyciestwo Debisza (ŁKS) nad Ra- 
tajczakiem, co putllczność przyjęł: 
diugotrwałymi qwizdami. 

W wadze półśredniej — Szkud:arek 
(W) uległ na punkty Olejnikowi 

W wadza średniej — Białecki (W) 
przegrał wysoko na punkty z Pisar- 
skim. 

w wadze półciężkiej — Franek po 
dwóch wyrównanych rundach zdobył 
w trzeciej wysoką przewagę, zwycię- 
żając na punkty Wieczorka. 

W waoze ciężkiej — Majewski u. 
legł na punkty Grzelakowi. 

W ringu eędziował mgr Kowalski. 
na punkty: Kupfersteln (Warszawa). 
Słaby /Łódźj i Suszczyński (Poznań). 


© 
© 

14:2 w boksie 
Waga lekka: Brekler wygrywa w 
3 rundzie z Jarząbk.em. 

Waga półśrednia: Sznajder wy- 
grywa na punkty z Trewiszem, W 
3 rundzie częstochowian n ma zde- 
cydowaną przewagę, a Ślązak jest 
„groggy“. Końcówka jednak nie wy- 
starczyłą do uzyskania zwycięsiwa 
czestochowianinowi. 

Waga śradnia: Weiss wygrywa 
przez techn. k. 0. z Terkiem, 

Waga półciężka: Gondek zmusza 
do poddania się w 2 rundzie Szt- 
kowskiego. 

Waga ciężka: Drapała wygrywa 
z powodu braku przeciwnika walk= 
owerem. 


Bokosz lOr.) mistrzem Krakowa 
w tenisie stofcocwym 


szej rundzie, 46 w półinale i 66 w ` 
grupie finałowej. 

Zainteresowanie zawodam: prez 
cały czas ich trwania bardzo duże. 


de 


Rozgrywki finałowe trwały 8 
godzin i odbywały się na trzech 
stołach, przy czym warunki nie 
były zbyt wymarzone, co w dużej 
mierze utrudniało zawodnikom 
grę. Wskazane również był 
umieszczenie na sali dużej tablicy 
z bieżącymi wynikami, przy po- 
mocy której zebrani widzowie mo- 
giiby się orientować o przebiegu 
rozgrywek. Poza tym organizacja 
turnieju sprawna, 

(as) 


Klasa B i C w tenisie 
stołcwym 


NADWIŚLAN—GARBARNIA TT 8% 

(a) Spotkanie w tenisa stołowym o mia 
trzostwo kl. B zekończyłe a!ę wysokim zwy- 
cięstwem Nadwiś.anu. 

GWARDLIA—WIELICZANKA 8:1 

las) Rozegrane ostatnio spotkanie w tent- 
sze atodowym o mistrzostwo kl. C zakończyło 
się zwycięstwem Gwardii, dia której punkty 
zdcby:1: Wohlfeller 3, Rab'j R. 3 1 Rab'j Ta- 
derer 7, De Wieńiczanki jedyny punkt uzye- 
kut Pasternak. 


Czechosłowacja — 
tlurringzy Racers 7:6 
(0:2, 4:3, 3:1) 


PRAGA (obsł. wł.) Międzynarodowy 
mecz hokejowy rozegrany w cniu 
wczorajszym w godzinach wieczor- 
nych, pomiędzy reprezentacią Czacho- 
e'owacji a drużyną kanadyjskich Za- 
wodowców Hauruingay Racers, zakoń- 
czył eig płąknym, ale ciężko wywal- 
czonym zwycięstwem Czechosłcwa- 
cji 7:0. 

Kamydyjczycy w ostatniej tercji pro- 
wadzili już 6:4 £ dopiero na kilka me 
mit przed końcem Czechosłowacja am- 
bitną grą swych zawodników, zdolala 
wyrównać 1 zdobyć zwycięską bramkę. 

Na Zmn'm Stadion'e w Pradze, ze- 
brało 6:ą 15.050 widzów. Zawody pro» 
wadził Czechocicwak Josek. 

Branki dia CSR zdobyli: Zabrodsky 
3, Kobraner, A Rozinak i Me 
cha po L o > mezenc i 
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Turniej Spółdzielców 
zakończony 


W niedziele zakonczone zostały w 
Kawvww.'cach od czwartku (trwające 
mistrzostwa Zw. Zaw. Prac. Spá- 
dzielczych w płce reznej. 

W turnieju duży sukces odnieśli 
sia*korzo krzkcwskiego  „Spałem”, 
kżtórzy zajeti drugie miejsca za 
Gdańskiem, wyprzedzając Łódź, 

W siatkówce pań tyt? m'strza 
zdodył RKS Wrrszawa nrzed Tęczą 
Kawice. SGKS Grudziądz. 

W. koszykówce męsk'ej pierwsze 
miejsce zajął TUR Łódź nrzed Zry- 
wen Gdańsk, w koszykówce żeń” 
skie! zwycisży? SKS Warszawa przed 
TUR Łódź } Zryw Gdańsk, 

W szczypiówmiaku mesdeem  (sied- 
m'cosobowym) mistrzem została Te- 
cza Vatowice przed TUR Łódź i Tę- 
cza Kielce. 

W szczypiórniaku żeńskim pierw- 
e% mieis rajał SKS Warszawa, 
drugie SCS Grudziądz. 

W ogólnej punktacji zwyciężyła 
Warzawa — 34 pkt., przed Łodzia 
— 29 pkt. trzecie miejsce zajeł 
Gdańsk — 26 pkt., czwarte liatowi” 
ce — 12 pkt, pte — SKS Gru- 
dziadz — 10 pkt. szóste Kraków — 
8 pkt. siódme Radom — 2 pkt.. ós- 
me Kielce — 2 pkt., dziewiąte Rze- 
azów — 1 pk. 


| 


PIŁKARZE 


| Władysław Michalik 


| v-prez. PZHL dla spraw sędzlow. 


Trzeci sezon KOKGJOWY I IFZEGIA ZMIANA przepisów 


w r. 1946 uatait zbiór prawideł gry w 
hokeju Jodówym, które już w następaym 
senogte iM? zostały zmodylkowane, a w 
roku bieżącym ponownie przerobione 
wskutek czogo zmieniły zasadniczo swoje 
pierwotne ob!lcze. 

Ovecnia jesteśmy świadkami uk zasud- 
niczych znian wprowadaonych do prawśdeł 
gry, że kcn'eczne jast wyjaśnienie tych 
inowacji ogółowi sportowców interesuję- 
cych się tą gałęzią aportu, Jeżeli sęądzio- 
wie hokejow., którzy zapoznają się z tymi 
praw.dłaenń Z racj! pełnienia swych funkcji 
i zawodnicy, którzy przez roajrywanie ta- 
wodów grzyswajają sobie ta praw'dła, ma 
ga w stouunkowo krótkim czas.e posfąńć te 
wiadomości, lo widz obserwujący zawcdv 
hokeiowe rozgrywane oo raku na patfort- 
mie stale mnieniających sie przepisów gry 
myrtaje zupełnie zduzorientowany. Nie sna. 
{ae fstotnych zmian *raci wiele, malniere- 
sowania automatycznie słabnie 4 udział wi. 
dza w epoikaniach hokejowych ataje s'e 
nv:gz bardziej biomy. Z powadów wyżej 
przytamenvch zdecydowałam się przedeta- 
wić przynajmniej w oJónvch zarysach naja 
nowu,e podstawowa nasady te| gry, która 
może dać widzom tak wiele emocji. 


Polsko hokejowe podzielone jest 
linią czerwoną na dwie połowy. a 


Nowa struktura sportu związkowego 


(Ciąg dalszy ze Str £) 


możność do uprawiania tych 
sportów, rozwijających 6iły 
fizyczne, znajdując po pracy 
zawodowej odpoczynek, za- 
dowolenie i zdrowie, Jedno- 
stki utalentowane kierowane 
będą do Klubów Sportowych 
w ewym własnym pionie, 
gdzie pod opieką specjalnych 
trenerów i przodowników WF 
znajdą możność dalszego roz- 
wijania swego talentu i uzy- 
sk'wania jak najlepszych re- 
zultatów. 

— W ZWIĄZKU Z ARTY. 
KUŁEM KATOWICKIEGO 
„SPORTU ', PROSIMY O WY- 
POWIEDŹŻ, CZY NAZWY 
KLUBÓW LIGOWYCH ULE- 
GNĄ ZMIANIE? 


— Zasadniczą nazwą”Zrzer 
szenia są nazwy nowo przy- 
jete, zaznaczam wyraźnie — 


Zrzeszenia. Dla niektórych 
klubów pozostawione będą 
nazwy dotychczasowe, pod. 


— a O A A A e nn Ń z. Mh 


kreślające i wiążące się 2 
miejscowością, czy też tere* 
nem i działalnością, jak n. p. 
„Gómik --- kop. Rymer“, al- 
bo „Budowlan. -- A. K. S.“, 
lub  „Samorządowiec_Craco- 
via", 

w tym oświetleniu „Spor. 
tu” wystąpienie I przesądza” 
nie faktów, będących dopiero 
w trakcie opracowania i do- 
tychczas konkretnie nie spre- 
cvzowanych, należy ocen'ć 
jako pewnego rodzaju „nad- 
gorliwość '. 


x 


Wypowiedzi dyr. Kosmana có do 
pozostawienia starych nazw klubo- 
wych niektórym klubom, znalazły swe 
potwierdzenie na terenie KCZZ | Ra- 


«dy Wvch. Fiz, wadzie w rozmowach 


z wybitnymi działaczami związkowy- 
mi, roztrząsałlśmy nową strukturę or- 
gonizacji sportowej. 

Zapowiedź pozostawienia starych 
nazw, przyjęta została tam z radowo- 
leniem. 


Prezes PZPNikier. Wydz. K. F. Zw. Samorz. 


rozmawiają z wysłannikiem „Piłkarza* 


W medzibis  Polskieqo Związku 
Piłki Nożnej przy Al. Stalina 22 za- 
stajemy prezesa Związku Bończę U: 
zdowskliego t generalnego sekretarza 
ob. Romana Giełdę. 

Zwracamy 6ie do prezesa PZPN-u 
z pytaniem: 

— Czy to prawda, iż w r. 1949 
kluby arat będą ped zmieniony- 
mi nazwami? 

— Do dzisiaj nic nam o tym jeszcze 
ni: wiadomo. Rozgrywki ligowe ro?- 
poczynamy już w marcu, opracowu 
jąc już w tej chwiii terminarz spot- 
koń. W zawodach o mistrzostwo piler- 
wszej 1 drugiej ligi grać będą kluby 
pod dotychczasowymi niezmienłonymi 
narwamu/, 

W rozmowie z kierownikiem Wy- 
działu Kuit Fiz i Sportu Zw. Zaw. 
Prac. Samorz. Teryt. i Inst. Urz. Publ. 


' przy Radzie Głównej 


ob. Szymania' 
klem, zadajemy pytanie odnośnie no` 
wych nazw klubów ligowych. 


©. Szymaniak mówi nam: 

— Sport" podstawiając nazwy 
klubów ligowych automatycznie 
pod nowe zrzeszenia, postąpił zby! 
pochopnie. Sprawa nowych nazw 
nie jest feszcze całkowicie zade- 

«a cydowana, Skąd np. wziął on na- 
zwę „Pańistwowtec'? 

Do zrzeszenia Sportowego, któ“ 
re skupia w swych  steregach 
pracowników samorządowych, U- 
bezpieczalni Społecznych. banko- 
wych ftp., należą również praco- 
wnicy państwowi, którzy chętnie 
widzieliby taką nazwę. Z dru- 
giej jednak strony samorządowcy 
i pracownicy  ubezpiecżeniowi 
proponują inne nazwy zrzeszenia. 


Zimowa 


Dźnieżone guy | mmsy Wyglądają jak kraina z bajki. 


_baśn... 


Do takiej) zimy 


wzdychają nasi narciarze, zmuszeni kapryśną aurą do siedzenia w đomu 


gl 
o M 
p ak, 


Kongres LIHG urzędujący w Zu:ychn ' następnie dwoma liniami niebieski- 


mi na trzy strefy, Ponadto wyma- 
czone są dwie limie 
czerwone t. zw. L- 
nie branskowe, na 
których w poślod- 
ku ustawione 84 
Bramki. Punkty 
wyznaczone na los 
dowisku w kolorze 
czerwonym i nie- 
$ bieskim è punx- 
tami rozpoczyna- 
nia gry. Wyznaczenie botsig niami 
czerwonymi i niebiēskinť siwarza 
sewnce ograniczenia w swobodzie po- 
dawania krążka  współparinerowi, 
powodując przekroczenia prawde: 
gery o t. zw. spalonym. W hoakoju 
jest 
KILKA WYPADKÓW 
„SPALONYCH ", 


a to: a) w wypadku podania lwrążza 
ze swej strefy obronnej współ- 
partnerow; za linię czerwoną czyli 
ża połowę boiska (podawanie w ste- 
fie środkowej jest dozwolone bez o- 
graniczeń), 

b) w wypadku podania lub wje- 
chania z krążkiem do strefy a:aku— 
gdy uprzednio znalazł sę tam 
<«vspólpartner, 

c) w wypadku podania lub strza- 
łu na bramkę przeciwnika gdy w 
momencie tym wepółpartnar naj. 
duje się w polu branicowym lub na- 
wet k'j tam trzyma. 

d) w wypadku t. zw. uwolnienia 
gry, które ma miejsce wówczas gdy 
zawodnik wyrzuca krążek 22 swej 
połowy boiska, a ten bez dotknięcia 
kogoizolwiek z graczy przejdzie nrze2 
lnie czerwoną t. zw. bramkovą. 
(Nie przerywa się gry jeżeli przeci- 
wnik celowo krążka nie zatrzymał 
lub jeżeli drużyna popełniająca „u- 
wolnienio* jest niekompletna, na 
skutek utraty gracza ukaranego 7a 
jakieś przewinienie). 

W wyznienionych wyżej wypad- 
kach gracz. który podaje lub wjeż- 
dża z krążkiem do zabronionej stre- 
fy jest winnym spalonego. i krążek 
wprowadza się do gry na purmaciach 
znajdujących e'e bliżej braniki win- 
nego w stosunku do miejsca popet- 
nionego przekroczenia. Są to t. zw. 
akame» rozpoczęcia" polegające «na 


.s.ałfim cofaniu” cozpoczynama gry, 


karzące drużynę ponełn.iającą prze- 
kroczanie przez zbliżanie krałka w 
osolicę jej bramki. 

Zmiana graczy może nastąpić na- 
wet bez przerwy w grze z tym 2a- 
$trzeżeniem, że graca zmieniający 
może wejść na lód dopiero z Thwiią 
zejścia gracza zmienianego. 

Drużyna może mieć na lodzie pod- 
czes trwania gry jedynie sześciu 
graczy. Dozwolony jest udział w 
grze drużynie posiadającej na lodo- 
wisku sześc!iu graczy ofensywnych — 
t. zn. bez bramkarza. Przepis ‘ton 
wprowadzeno w tym ceiu, aby aru- 
Żżyna przegzywająca zawody Jub 
pragnąca je rozstrzygnąć na swoją 
korzyść mogła zaryzykować + przez 
wprowadzenie jednego gracza z «A> 
stępców wzmocnić swą Siłę ofensy- 
una kosztem zmacznego osłabienia 
defensywy. Gracz wchodzący na lo 
dowisko w rilajece bramkarza nie 
korzysta zupełnie z przywilejów 
przysługujących bramkarzowi. 

Krążek można podawać współpar- 
tnerowi za pomocą kija lub lyżwy. 
Krążek można zatrzymać ręxą 4 ka- 
żdą częścią c!ała, lecz tyiko ten 
gracz, którv krążek tak zatrzymał 
może n!m następnie zagrać. Prze. 
trzymywanie krążka w rece lub 
podnoszeowe go z lodu jest niedo. 
zwolone. 

Bramkarzowi dozwolone jGB6 
przetnzymywanie krążka w ręce, 
lecz nie dłużej niż 3 sekundy, po 
czym ma go natychmiesi wyrzucić 
w bok lub do tyłu. Wyrzucenie 
krążka ręką w przód-jest karalne. 
Kijem wolno bramkarzow: zagrywać 
krążkiem dowolnie. 

Graczom, z wyjątkiem bramkarza. 
nie wolno kłaść się na lodzie, siadać, 
klękać lub umyślnie padać, Gracz, 
rj 7 nawet przypadkowe upadł na 
NIE MOŻE BRAC UDZIAŁU 
W GRZE 

Na całym lodowisku. z wyjątkian 
pasna 1.50 m przy bandzie, wolno 
prawidłowo grać ciałem przeciwko 
graczowi będącemu w posiadaniu 
krążka, Gra ciałem polega na za- 
wzymaniu względne uderzeniu 
przecwnika barkiem. blodzan. ple- 


Plename zebranie Kolegium 
Sędziów KOZPN ź 


Zarząd Koiegium Sędziów KOZPN 
zawiadaniua wszystkich koieqów ż9 
Zebranie Planarme Kolegium Sęuziów 
odbędzie cję dnia 10 stycznia br, q 
godz. 18 przy ul. Basztowej 6 1 


cam; lub piersią. Przy praw:dło- 
wym zagraniu ciałem  (body-che- 
cking) kij musi dcetykać lodu. Nie 
tylko gra ciałem ale nawet zairzy- 
mywanie lub zastawianie prawidlło- 
we ciałem jest karaine jeżeli jest 
skierowane pozeciwko graczowi nie 
oędącemnu w posiadaniu krążka. 

W strefie obrony, w czaje gdy 
krążex znajduje się jeszcze poza ta 
strefą. n'e może znajdować się ró- 
wnoczeiue więcej niż trzech graczy 
łącznie a brankarzem. Poza pierw- 
szyni przekroczeriem, 2a które dn.- 
ŻyYna otrzymuje napomajenie, każde 
nastepne jest karane wykluczeniem. 

Drużyna. która w celu zyskania 
na czasie prowadz: gre wybitnia o- 
bronng — przetrzymuje krążek, «lu- 
czy 2 nim no własnej strefie o»wor- 
nej, gdy w tyn czaźe przeciwn'x 
tam się nie znałduje, popełnia prz2- 
kroczenie karalne. 

Na szczególną uwagę zasługuje je- 
szcwe przeuis mówiący, ił -- wezel- 
kie kary bramkarza przejmuje na 
glebie wyznaczny przez kapiisna 
gracz 2 pola, 7 wyłątkiem kare wv- 
kluczenia całkowitego 4 gry. XtÓra 
to LE bramkarz mis; sam odcer- 
D.C, 


rozpoczęta 


W ub, sobotę : niedziele rozpoczę- 
ły się rozgrywki w drugiej rundzie 
kg! koszykowej. 

Rozegrano trzy spotkania. mające 
się natomiast odbyć wediug temn'- 
narza zawody TUR— 
ZZK i YMCA—ZZR 
przełożono na termin 
późniejszy. 

W Krakowie gœ- 
oda drużyna poznań- 
wiciej Warty, która 
po bardzo emocjonu. 
jacoj grze uległa Wi- 
śle. a w nuastępnyn 
spuotkańiu przegrała 
z miejscowym AZS. 
Uzyskane przez Wi- 
gle ; AZS wyniki — 
świadczą o poprawe 
furmy 
drużyn. 

W Katowicach — 
warszawski AZS po- 
konal Zgodę, której 
zawodnicy me wy- 


trzymali szybx'cgo 
wmpa gry. 
xtualna tabela ligowa przedsia- 
wia się po ostatnich rozgrywiach 
następujaco: 
1. ZZK Pcznań 7 7  289:220 
2. YMCA Łódż 7 6  307:218 
3. TUR Łódź 7 4  256:233 
4. AZS W”nż2 R 4  250:235 
5, Warta Poznan 9 4  239:%60 
6. AZS Kraków 8 3 250:293 
7. Wisla 8 2  197:264 
8. Zgoda Swiet. 8 1  269:345 


Wisła—Warta 36:31 (26:10; 

Zajmująca ostatnią pozycje w lidze 
koszykowej krakowska Wisła odnio- 
eła w tyn spotkaniu cenny sukces, 
pokonując po niezwykle emocjonują* 
cej, a chwilami dramatycznej grze po- 
znańską Wartę w stosunku 36:34 
(26:16). 

W isia 


wystąpiła do powyższych 


zawodećw w swym najssiniejszym skła- | 


dzie. Doskonaie zagra) we WCZYTA- 
ezym spotkaniu dr Stok, zdobywśląc 
szereg kcszv z dalekich etrzełw. W 
obron:e gospodarzy Wyróżnił się Sza- 
stak. Pozostali Gracze drużyny - kra- 
kowsklej zagrali to spotkanie ruamież 
bardzo ambitnie. 

Ws- bria ctm erybkim i 
przewyższała gospodarzy kondycja. 
niemniej jednak zwycięstwo Wisły 
jest zupelnie zasłużone. 

W drużynie gości wyróżnił się Ru- 
szkiewicz oraz. celnie strzelający z pół- 
drstansni Dylewicz. 

Gra rozpoczyną 6ie pod znakiem © 
bustronnych szybkich ataków. Pierw- 
cze punkty dia Wisły uzyakujo Stok 
z daleliicn strzałów. Wisła prowadzi 
8:0, utrzymując nastepnie w dalszym 
ciagu gry siale przewagę kliku punk- 
tów. 

Po pauzie „czerwoni” zwolniii nie- 
co tempa, co wyzyskał rutyncwany 
przeciw:::k, wyrównując do «tanu 
28:28. Gra w tym czasie zaostrza się, 
w czym celulą zwiagzcza goście, 

Ostatnie minuty zawodów upływają 
na dramatycznej walce. Gospodarze 
prowadzą różnicą jednego punktu, 
wypady Warty są jednek bardzo nie- 
bezpieczne. Wisła broni śą w tym 
czacie całą piątką a pewrre egqzekwo- 
wany przez Kowalówkę „osobistv” u- 
stala wynik spotkania. 

Punkty dla owycięzoow zdcbyli: 
Stok 15, Kowalówka 7, Arlet 5, lro- 


maho aha 
fs. 2- r" 


atak 3, Dąbrowski 4 i Hegerle 2. 


Druga runda w lidze 


„krakowskich 
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ŁKS — reprezentant 
polskiego Menchesteru 


(Ciąa dalszy ze str 1) 

Do najsilniejszych punutów druży- 
ny należy bezwą:pienią aiak, jeden z 
najiepszych w Folsce. Tacy gracze, 
jax: Patkolo, Baran, Łącz, Janeczek 
i Hoyendort potratią być groźni dla 
najlepszej nawet defensywy | im 
przede wszystkim ma ŁKS do za- 
wdzięczenia pozostanie w Lidze | Zas 
jącie dość dobrej katy. 

Pięta Achiliosową łodzian są ich 
tvły grające nierówno i niepewnie. 
Jeżeli w przyszłym sezonie ŁKS do. 
zna wzmocnienia w d3fensywie, be- 
dzie mał duże szarse na tplasowa- 
nie «ję w czolówce naszej pilxarsk'ej 
ekstrdk.asy. 

Z uwagi na poziom gry i duże tra- 
dycje sportowe, cicsza się łodzianie 
w Krakowie sympatią, k:óra w ub. To- 
kuw wzrosła jeszcza bardziej. albo. 
wiem drużyna ŁKS-u, stanowiąca 
trzon reprezentacji Łoazi, przyczyni- 
ła sle walnie do zdobycia przez Kra. 
ków pucharu Kałuży, dzięki zwycię- 
siwu, Odniesionemu w Chorzowie nad 
roprezentecją Śląska, 

W barwach ŁKS-u rajczęście! wy- 
6lępowali następujący gracze: Szczu- 
rzyński, Styczyński, Włodarczyk. Łuć 
1. Łuć II, Pietrzak. Kopera, Sołty- 
szewsk', Baran, Hcgendorf, Janeczek, 
Łącz, Pa'koio i Sidor. 

Nąajiepsi strzelcy klubowi: 
czek, Raran i Łącz. 


Jane- 
J. B. 


oe m mm a. z. 


koszykowej 


Dia Wariv: Ruszkiewicz 11, Dyle- 
wicz 10, Dziel 5, Golimowski 4, Orar 
Urbanowicz i Pawlicki po 2. 

AZS— Warta 36:25 (15:8) 

Drug: występ Warty w Krakowie 
przyniósł poznan.akom również po- 
rażkę. W spotkaniu  niedzieinym 
Waria zaaralą słabiej niż w meczu z 
Wisłą, wykazując brak dyspozycji 
strzałowej. Goście przedstawiali ze- 
spół szybk.. nie potrafili jednak 
Drzejść przez dobrze usposobioną 0- 
brona, A«kadem'ków krakowskich, a 
proby et:zalów z  półdystansu nie 
przyniosły rezultatu. 

W AZS-ie naileniej wypedł Pasz. 
kowski, który był motorem  wszyst- 
kich akcii ofensywnych krakowian. 

Dobrze zagrali również Kozdrój I O- 
huchowicz. 

W Grużynie Warty wwróżnił 6e 
Dyłewicz. Gośc e grali ostro, a miej- 
scami nawet brutalnie. 

AZS obejmuje od początku zawo. 
dów inicjatywe, prowadzęc 11:0. W 
ca.szym  ciąqu qy gospodarze u- 
trzymują 6:ale przewage. przeprowa- 
dzaiąć szereg szybkich : niebezpiecz- 
nych akci.. 

Po przerwie tempo gry wzrasta. 
Warta gia w tym czasie chaotycznie, 
a niedokładne podan'a gości przei- 
mują koszykarze AZS-u. 

Ostatnie ra'nuty gry przynosza qo- 
spadarzom Ga'sze punkiy, ktorych 
strzes.cam: są Paszkowski i Kczdrój. 

Zwwciostwa AZS. któzeqo wszyscy 
gracze zagral io egotranie b NE 
nie, jcst w zrpzłności zasłużore. 

Punkty dia zwycięzcćw zdobyli: 
Paszliowski 13, Kozdrój 11, Ohuchoe 
wez 4, IAriyzi i iapa 3 Wein- 
wiec 2. Dy Wariv: Dylewicz 9. Paw. 
licki 5. Rus?kiewicz 2. Driel 7 oraz 
Golimowsk, i Urbarowicz po 1. 


AZS (Warszawa) — Zgoda 
(Swiętochłowice) 40:34 
(16:16) 


KATOWICE. Rozegrany w niedzie. 
ię mecz o mistrzostwo ligi koszyk0= 
wej pomiędzy świętochlowicką „Zqo- 
dą” a warszawskim AZS-em  zakofńe 
czył się zasłużonym zwycięstwem a- 
kademikćw warszawskich w stosun- 
ku 40:34 (16:16). W drużynie AZS-u 
najieyszyvm zawndnikiem był Bartosie- 
wiez, w .Zqgodzie' — Wrześniak. 

svieCz $.Ji na saabym poziomie, ale 
prowaczony był w szybkim tempie i 
dostarczył l'cznie zebranej pub::czno- 
ści wiele emocji. „Zgoda* prowadziła 
przez dłużezy czas spoikanie, a'e pod 
koniec gry nie wytrzymała kondycy(. 
nie ostrego tempa i: w rezultacie 
pregraia. 

Kosze dia AZS-u zdodyl!: Bartoeie- 
wicz — 12, Popiołek — 11. Popław 
ski I — 7, Kniciński t, oraz PO. 
plawski Il į Oleslewicz po 2, a “a 
„Zgody' Nagćrski — 12, Wrześniak 
— 8, Skawiński, Krawczyk i Kostrne 
siak po 4 ora: Gźirtler — 2 


ŁKS_Gwardia 3:0 
(1:C, 2:0, 0:0) 


BYDGOSZCZ. Towarzyskie spotka 
ne hokeiowe ŁKS—Gwarda (Bag) 
rozegrane w niedzielę w Bydqoszczy 
zakończyło s.ę zwycięstwem drużvny 


łódzkiej w stosunku 3:0 (1:0, 2:0, 
0:0). 

Bramki coby (lamaczyński Ą 
Król 1. 


Sędziował p. Nawak z Bydgoszczy 
Widzów ponad $ tysięcy. 


S*r. £ 
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— Tatusiu, czy Krążek to ten wy- 


soki blondyn?... 


PIĘKNA PERSPEKTY /Ą 


— Teraz najć:oższa, ożw.era się ży- 


cie przed nami! 


- 28 cya * 


A 


Bi ` 


60 


Tegoroczna zima podobna jest do 


pcprzedniej. Zamiast śniegu — 
deszcz, zamiast mrozu — kilka 
stopni powyżej zera, mgła, błotiko 
i grypa... 

Narcarzy, którzy już od listo- 

pada smarowali deski i oczekiwali 
z utęsknieniem śniegu spotkał za- 
wód, bo śnieg jak prędko spadł, 
ta: jeszcze pręczej stopniał. 
„ Hokećści nczegrali kilka spotkań 
"zykoczystując parę dni mroźnych, 
a obecnie zawieciii buty z łyżwami 
na koiku, a kije hokeiowe pocta- 
wil w kącie i markotnie wyglada- 
Ją przez cma, poc ecza!ąc sie, że 
to dopiero pie" 


PIŁKARZ 


ściu czołowych krakowskich dru- 
żyn pięściarekich. 

A jeśli już w żaden eposób nie 
można sprowadzić do Krakowa ja- 
kiejś dobrej ósemki zamiejecowej, 
to można by przecież urządzić kilka 
spotkań lokalnych. Chcielibyśmy 
widzieć na deskach pięściarzy Gro- 
bli przejawiających w roku ubie- 
głym czy przed dwoma laty żywą 
dz.nłalność, | rozgrywających sze- 
rej cpodkań z czotowymi drużyna- 
mi Polaki, 

Również nie wiemy co się dzieje 
z pięściarzami Garbarmi, którzy 
tylko raz w tvm sezonie przedsta- 

wili eie kra 


wcza połowa kowekiej publi- 
stycznia ! mróz CNOŚCI. Nie 
może |eszcze wiemy czy 00- 
„chwyci”. Ba czynili lakie 

Nie próżnują posteov czy te^ 


tylo pinqpcugśc. 4 piłkarze 
ręczni, rozzrywający w halach 
spotkenia mictrzewike w ko- 
ezu i sleńce. Zarówno pitw1-pon* 
radom fèk i koszykarzom obecna 
aurą absolutnie nie przeczkadcą w 
kortynucweniu ich enontów, któ- 
rym 6.ę z zapaiom oddalą. 
Natomiast nie wiażomo dlacze- 
co przesadza ona naszum kra- 
kowskim boliserom i phywakom... 
Podcz.se ody w ubieqłym sezomie 
co medzielę przy:eżdzały do Kra- 
kawa czołowe drużyny pięścier- 
ekie, które  rorarywałv wele 
epodkań z zawojnkam: Wisły, Cra- 
covii czy Grobii, obecnie cnnócz 
bokserów  Zanłomu, Gwardii — 
(Gdańsk), Batorego, któczy roze- 
grali e minacvjre emotxanie z Cra- 
covią i pięściwzy ŁKSu nie wi- 
dzieliśmy żadrej zam'ejscowej dru- 
żynv bokrerekiej, nie licząc @&a- 
biutkieco Zrywu z Ostrowca. 
Hala WUKF przy ul. Zwierzy- 
niedcie'e co drugą ricdz'ele czy w 
świebo est pusta, bo krakowskie 
kluby obawiaja się sorowadzić ja- 
kiś dobry zespół piąścareki, który 
mógłby zm:erzyć się z jedną z sze- 


s«iilnją' ewa forme do... "tetęv- 
neqo 6€z0nu. 


A TERAZ PŁYWACY., 


Zainaugurowali oni sezon zim- 
wy w dnu 12 grudnia zawodami 
w krytej pływalni YMCA i.., ko- 
nec. | 

A przecież teraz w okiesie, gdy 
oprócz spotkań poingpomgowych, 
bokserskich czy zawodów w e!4:ce 
lub koszu nie ma żadnych innvch 
imprez, zawody pływackie w kry- 
tej pływaini cieszyłyby sie ua pe- 
wno dużym zainteresowaniem Wie. 
le zespołów śląskich chętnie zgo- 
dziłby się na rozegranie meczu 
piywackiego z którąś z naszych 
drużyn, a pływacy krakowscy wal- 
cząc z zamieiscowymi rywalami 
miei!iby możność poprawieniu swe! 
formy i uzyskamia lepszych niż do- 
tychczas wyników. 

Mamy więc nadzieję, *e zacówno 
krakowscy pięściarze, jak i pływa- 
cy ockną się z letargu : adzą znać 
o tobie jeszcze w tym sezan'e. 

Hala WUKFP-u i prywaln:'a YMCA 
Czeka Ą... T. D. 


Nr 6) 


Podczas gdy nasi hokelści oczekują z utęsknieniem nowej fali mrz’ w, 
która nmożliwiłaby im ponowne wyjście na lód, na zagranicznych [cio 
wiskach sezon hckejowy jest w calej pełni. 

Zamieszczone powyżej zdjęcia przedstawiają trzy fragmen: 
nicznych zawodów hokejowych. 


yY z zaczą. 


Sport łyżwiarski u głównie jazda fugurowa i szybka dcsiarcza zawcd- 
nikom wiele emocji. 

Aby jednak uzyskać doskonałe rezultaty w tej pięknej dziedzinie sportu, 
należy trenować jazdę na łyżwach niemal od dzieciństwa. 

Wówczas dojść można do świetnych rezultatów, a nawet zdobyć zloty 
medal olimpijski, który przypadł w udziale dwom łyżw:arzom. kiórych 
zdjęcia zamieszczamy powyżcj: Dickowi Dutvwnowi najlepszemu łyżw'ae 
rzowi w jeździe figurowej | Szwedowi Seyffarthowi mistrzowi oliniplj- 
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skicmu w jeździe szybkiej. 
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Józek zwalił się jednak na niego całym swym ciężarem 
i począł tłuc po głowie rączką od kija narciarskiego. 
Roehl wył jak oszaiały i zwijał sie pod Józkowymi ciosa- 
mi, nie mogac uwolnić się od ciężaru przygniatającego 
go do ziemi. Józek bił z całą za>amiętałością za Franka, 
za siebie i za wszystkie krzywdy zzkopiańczyków. 


Trzeba było jednak już szybko uciekać. W każdej 
chwili przecisż mogła wyłonić się na ścieżce reszta pa- 
trolu. 


Józek bił Roehla po twarzy. Musi go tak zmasakrować, 
by nie mógł już gonić. Jednym potężnym uderzeniem 
palnał go między oczy, po czym zerwał się, skoczył na 
narty gestapowca i ciągnąc rękoma ku sobie szpic złamał 
lewą dackę. Roshl półprzytcmny już nie reagował. 


Józek pośpiesznie zepiął swoje narty i szybko począł 
oddalać się. Po godzinie pospiesznego marszu był już u 
wy.ciu Doliny Kcprowej. Z tyłu za nim panowała cisza. 
Nie dcchodził go żaden głog ludzki. 


— Pewno —- myślał — transportują powoli Roehla na 
dół. Chyba nieprędko będa. 


Teraz stała przed nim nowa trudność. Należało minąć 
placówkę słowackiej straży granicznej w Trzech Studni- 
czkach. Domek ich stał na dość dużej polanie, którą na- 
leżało przebiec. Niebezzieczeńsiwo zwiększał fakt, że po 
polanie kręciły się stale oibrzymie psy. 


Tymczasem nad Tatrami zapadał powoli mrok. Gęszcza 
drzew ozarn'a'a nieprzenikniona ciemność. Józek posta” 
nowił czakać do nocy. Bądzie mu łatwiej wtedy przebiec 
przez polanę. Musiał zresztą nieco odpocząć. Po dłuż- 
ezej bowiem chwili poczęły mu drżeć ze zmęczenia nogi 


w kolanach. A przecież odpoczywać będzie dopiero za 
Waglem, 

W pół godziny później Józek miał już polanę za sobą. 
Posuwał się teraz szybko ścieżką wzdłuż krzewów, ro- 
snących koło strumyka, 


Noc była jasna i szczyty gór zostające za Józkiem po- 
czynały już żółcieć w księżycu. 

Mimo, iż wszystko pomyślnie mu sie układało, Józek 
nie miał dziś dobrego samopoczucia. Czuł się winnym za 
przedwczorajszy dzień Żegnał się w Zakopanem z kole- 
gami, wypili za dużo wódki i pobili się. Specjalnie do- 
tkliwie seti ikł Józek Kazka. Był teraz przez to zły na sie- 
bie. Z Kazkiem chodzą przecież razem do Marysi. Będzie 
myślała, że o nią się bili. A może naprawdę o nią się 
bili... 


Józek o Maryśce myślał często. Szczególnie zaś lubiał 
o niej myśleć, gdy było mu Źle i ciężko. Ot właśnie teraz, 
gdy szedł nocą i gdy nieznane było mu przeznaczenie 
najbliższej nocy. Może nawet kochał Maryśkę.. Gdyby 
go jednak o to zapytać, byłby z całą pewnością odpowie- 
dział, że nie. Po prostu wstydził się tego. Dlatego też tym 
bardziej jest zły na siebie, że bił się z Kazkiem. 


Nagle, hen. daleko z tyłu, doszło go szczekanie pea, 
potem drugie, trzecie i wreszcie całej sfory psów. Józka 
oblał zimny pot. W mgnieniu oka zrozumiał, iż bijąc 
Roehla nie przewidział, że patrol gdy dojdzie do placó- 
wki słowackiej, przekaże jej pościg za Józkiem. Ont ześ 
mają psy. 

Jazgot pei powiększał się z każdą chwilą. Nie było se- 
kurdy czasu do stracania, Środek strumyka był wolny 
od lodu. Noc nie była szczególnie zimna. Józsk wsparł 
się na kijkach i ze ścieżki skoczył bokiem prosto do wo- 
dy. Udało sie. Między ścieżką a wodą nie zostawił żad- 
nych śladów. Odpiął w lodowatej wodzie narty i począł 
iść pod prąd w stronę psów. Woda była po kolana. Po 
stu metrach, gdy psy poczęły odzywać się niepakojąc? 
głośno, wyszedł na przeciwległy brzeg. Przetarł szybko 
zamoczone deski i począł oddalać się w lewo na ukos od 
wody. Przypuszczał, że dość dużo czasu upłynie zan'm 
«dnajdą jego ślad. Istotnie po 15 minutach głosy psów 
wydały mu się już dalekie 8 

* 


Po skończeniu wojny Józek nieprędko wrócił do nor- 
malnego życia. Pił wiele, rozbijał eię, poczęto go uważać 
za awanturnika. Ostatnie lata wojny przesiedział na Wę- 
grzech. Do Zakopanego wrócił zaraz po jego wyzwoleniu. 
Nie przyjęto go jednak zbyt otwarcie. Mimo niewątpli- 
wej aureoli bohaterstwa, która go otaczała, jego czeste 
występy awanturnicze odbierały mu sympatię ludzką. 
Józek widział to i zdawał sobie z tego sprawę. Toteż ze 
złości na innych i siebie pił coraz więcej. Nie intereso- 
wało go nic. 

Koledzy zaś zapomaieli nawet poinformować go O przy- 
gotowywaniu pierwszych powojennych zawcdów nar- 
ciarskich. Józek dowiedział się o tym dopiero przypad- 
kowo, gdy wlokąc się nocą z jakiejś knajpy dojrzał a- 
fisz przyklejony na murze— „Pierwsze powojenne zawo” 
dy narciarekie'. W niedzielę o godz. 12 bieg zjazdowy 
z Kasprowego. Była akurat sobota. 

Rankiem Józek z bolącą jeszcze po wczorajszym pijań- 
stwie głową poszedł do Maryśki i zaproponował jej 
wspólne pójście na Kasprowy. W domu zastał Kazka. 
W tym samym celu przyszedł do Maryśki. Dzisiaj zre- 
sztą startuje. Józek za złością popatrzył na niego. W o- 
czach Maryśki widział pobłażanie i coś jak gdyby po- 
gardę. 

— Dlaczagoś mi nie powiedział wcześniej, ża będą i- 
wody? 

— Przecież jak pijegz całymi dniami į awanturujeszsię, 
to trudno byś mógł dzisiaj jechać. 

Józek zacisnął pięści i gdyby nie Maryśka nauczyłby 
Kazka jeszcze raz rozumu. 

W południe Kasprowy zaroił się ludźmi. Pogoda była 
nieszczególna, ołowiane niebo zapowiadało śnieg. Od 
szczytu do przełęczy grań była zupełnie chłodzona. Trasa 
biegu szła FIS 2, t j. ze 6zczytu na przełęcz, potem dJ 
wylotu kotła, na lewy stok i wycinką przez las na dolne 
Kalatówki. Kazek miał nr. 12. 


(C. d. n.) 
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